
Dobre 
wieści dla 
kierowców! 
Od środy mogą już korzystać 
z ul. Ścinawskiej, która była za-
mknięta przez trzy miesiące. Ro-
boty wykończeniowe potrwają 
tam do końca roku. 
�  » str. 5
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ratownicy  
wznawiają protest
Tym razem protest może doprowadzić do para-
liżu systemu opieki zdrowotnej – zapowiadają 
ratownicy medyczni.

» str. 2

Będzie film 
o promie  
w Chobieni
Towarzystwo Przyjaciół Rudnej 
szuka zdjęć, rycin, prywatnych 
pamiątek, wszystkich wspo-
mnień, opowieści i ciekawostek 
związanych z chobieńską prze-
prawą przez rzekę. Na ich pod-
stawie zamierza stworzyć film 
dokumentalny. 
�  » str. 10
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Politechnika pomoże 
lubińskim szkołom
Lubińskie szkolnictwo skorzysta na współpracy 
z Politechniką Wrocławską. III LO i kampus akademicki  
mogą obok siebie współistnieć – zapewnia sekretarz  
Lubina Damian Stawikowski.  » str.  8

Kolejny 
rekord 
frekwencji
Na lubińskim basenie padł rocz-
ny rekord! Od początku wakacji 
wypoczywało tam już ponad 
58 tys. ludzi. To więcej niż w po-
przednich latach... przez całe wa-
kacje. 
�  » str. 2

reklama

»» Ministerstwo Finansów podsumowało pierwsze półrocze 2018 r. Okazało się, że do czerwca skarb państwa wzbogacił się 
o pewną symboliczną kwotę: 10 miliardów złotych z tytułu podatku miedziowego. Tyle pieniędzy zapłacił już KGHM od czasu 
ustanowienia kontrowersyjnej daniny.

Więcej na str. 3

miliardów
podatku
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Ratownicy medyczni wznawiają protest
��Ministerstwo nie spełniło 

postanowień, czas odwiesić 
protest – zapowiadają ra-
townicy medyczni w całej 
Polsce i przekonują, że tym 
razem ich sprzeciw może do-
prowadzić do paraliżu syste-
mu opieki zdrowotnej.

Komitet Protestacyjny Ra-
towników Medycznych po-
stanowił wznowić protest, 
który trwał do momentu za-
warcia ugody z  resortem. 
Tym razem nie skończy się na 
pikietach, czarnych koszul-
kach i transparentach – zapo-
wiadają ratownicy. Przypo-
mnijmy, że jedną z najważ-
niejszych kwestii, które przed 
rokiem omówili z ministrem 
Łukaszem Szumowskim były 
podwyżki. Te miały być jed-
nak wprowadzane co pół ro-
ku, kolejno zwiększając wy-
nagrodzenie o 400 zł. Pierw-
szą i drugą ratownicy już do-
stali.

– O kolejnych transzach 
mieliśmy rozmawiać na po-
czątku ubiegłego miesiąca, 

ale do tych rozmów nie do-
szło. To m.in. jeden z powo-
dów odwieszenia naszego 
protestu – tłumaczy Tomasz 
Wyciszkiewicz z Lubina, ko-
ordynator komitetu protesta-
cyjnego na Dolny Śląsk i szef 
związkowców w Legnicy.

W najbliższym czasie ra-
townicy planują manifesta-
cję w stolicy, ale na tym nie 
koniec.

– Będziemy też pracować 
tyle, ile możemy, czyli koniec 
z dodatkowymi etatami i dy-
żurami. Zamierzamy wresz-

cie więcej czasu spędzać z ro-
dziną i dziećmi, a przede 
wszystkim zaczniemy bar-
dziej dbać o swoje zdrowie. 
Wszystko to jest zgodne z li-
terą prawa – wylicza Wycisz-
kiewicz. Jego zdaniem kolejne 
kroki w ramach protestu mo-

gą doprowadzić do paraliżu 
systemu opieki zdrowotnej. – 
Będą przez to braki kadrowe 
na szpitalnych oddziałach ra-
tunkowych czy w karetkach – 
przewiduje.

Tymczasem w rozmowie 
z Polską Agencją Prasową mi-
nister Szumowski poinfor-
mował, że trwają prace nad 
rozporządzeniem, które ma 
problem zlikwidować. W to, 
że tak się stanie ratownicy dziś 
zwyczajnie nie wierzą.

Szymon Kwapiński,  
opr. PP

KGHM: dojenie 
polskiej miedzi trwa
��Dojenie polskiej miedzi 

przez PiS trwa. Niewiele po-
nad miesiąc od objęcia 
funkcji, prezes KGHM Mar-
cin Chludziński wprowadza 
rewolucje kadrowe. 

Jak podała „Gazeta Wy-
borcza”, w miedziowej spół-
ce zostały stworzone dwa zu-
pełnie nowe i dobrze płat-
ne stanowiska dyrek-
torskie. Nowe po-
sady objęły osoby 
związane z Fun-
dacją Repub-
likańską, któ-
rej Chludziński 
był fundatorem 
i prezesem. Według 
dziennikarza „Gazety 
Wyborczej” część stanowisk 
przyznano z pominięciem 
procedury konkursowej.

Rzecznik KGHM Jaro-
sław Twardowski odmawia 
podania nazwisk osób, które 
będą piastować intratne sta-
nowiska, powołując się na 
przepisy dotyczące ochrony 
danych osobowych. Dzien-
nikarzom „Wyborczej” uda-
ło się jednak ustalić, że cho-
dzi o dyrektora naczelnego 
ds. nadzoru korporacyjne-
go Rafała Pawełczyka, a tak-
że o podległego mu dyrek-
tora ds. nadzoru nad spół-
kami, którym został Kasjan 
Wyligała oraz o Lidię Mar-

cinkowską-Bartkowiak, dy-
rektora naczelnego ds. ko-
munikacji.

Wszyscy związani są 
z prawicową Fundacją Re-
publikańską, którą 9 lat te-
mu powołał do życia obec-
ny prezes miedziowego hol-
dingu, wspólnie m.in. z by-
łym posłem Przemysławem 

Wiplerem. Z fundacją 
związany jest też 

Radosław Ży-
dok, nowy do-
radca prezesa 
kombinatu.

Każdy z wy-
mienionych 

pracowników 
został zatrudnio-

ny z  pominięciem 
procedury konkursowej. We-
dług nieoficjalnych informa-
cji na nowych stanowiskach 
zarabiają od kilkunastu do 
kilkudziesięciu tysięcy zło-
tych.

Rzecznik miedziowej 
spółki przekonuje, że nowo 
zatrudnieni dyrektorzy na-
czelni są doświadczonymi 
ekspertami w swoich dziedzi-
nach i „spełniają postawione 
przed nimi wysokie wyma-
gania”.

Dziennikarze „Wybor-
czej” udowadniają natomiast, 
że nie do końca jest to praw-
dą…

SK

Kolejny rekord  
frekwencji

��– W ciągu połowy wakacji 
odwiedziło nas więcej osób 
niż w poprzednich latach 
przez całe wakacje – uśmie-
cha się Piotr Midziak, prezes 
Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie. 
Oznacza to, że z lubińskiego 
basenu skorzystało od po-
czątku wakacji ponad 58 ty-
sięcy ludzi.

Upalna pogoda wyjąt-
kowo sprzyja kąpielom. Po-

twierdzenie w tym dostał ba-
sen RCS, który w tym roku 
odwiedziły tłumy

Baseny zewnętrzne Regio-
nalnego Centrum Sportowe-
go zostały otwarte w 2016 
roku. Wówczas, przez okres 
wakacji, odwiedziło je 57 948 
osób. Rok później, w 2017, 
przez basen przewinęły się 53 
334 osoby.

W tym roku, będąc w po-
łowie wakacji, ustanowiono 
rekord roczny. – Od początku 

wakacji, odwiedziło nas już 
ponad 58 tysięcy ludzi. A licz-
niki wciąż pokazują nowych 
klientów, bo tłumu przyby-
wa – wylicza Artur Załęcz-
ny z Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie.

Wysoka frekwencja była 
możliwa dzięki otwarciu no-
wej części basenów, która od-
była się 14 lipca. Od tego cza-
su, na basenie może przeby-
wać jednocześnie o kilkaset 
osób więcej.� KS
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Już 10 miliardów  
podatku  
miedziowego!
»» 159,387 mln zł podatku miedziowego zapłacił KGHM w czerwcu tego roku – podało Ministerstwo 

Finansów w sprawozdaniu operatywnym z wykonania budżetu państwa. Tą kwotą przekroczony został próg 
10 miliardów złotych, jakie spółka odprowadziła do państwowej kasy od chwili wprowadzenia tej daniny.

W pierwszym półroczu 
2018 r. Polska Miedź zapła-
ciła w sumie 853,348 mln zł 
podatku od wydobycia ko-
palin. To już 66 proc. planu 
założonego w tegorocznym 
budżecie państwa. Wszyst-
ko wskazuje na to, że suma 
z całego roku będzie bardzo 
zbliżona do ubiegłoroczne-
go wyniku – w 2017 r. Skarb 
Państwa pobrał z lubińskiej 
spółki 1,765 mld zł.

Dobre notowania cen 
miedzi i wyniki produkcyj-
ne KGHM sprawiły, że rozli-
czenie podatku w czerwcu te-
go roku przyniosło wymow-
ną już liczbę: jego łączna war-
tość – od wprowadzenia przez 
rząd koalicji Platformy Oby-

watelskiej i Polskiego Stron-
nictwa Ludowego w kwiet-
niu 2012 r. – przekroczyła już 
10 miliardów zł (na koniec 
czerwca w zaokrągleniu wy-
niosła 10,098 mld zł).

Za wprowadzenie podat-
ku, który dziś obciąża tyl-
ko jedno przedsiębiorstwo, 
rząd PO-PSL był mocno kry-
tykowany przez opozycyjne 
wówczas Prawo i Sprawied-
liwość. Wielu mieszkańców 
Zagłębia Miedziowego do-
brze pamięta, że w 2015 r. 
uwolnienie KGHM od te-
go obciążenia było jedną 
z głównych obietnic wybor-
czych, jakie składali wyso-
kiego szczebla politycy PiS, 
z Beatą Szydło, Mariuszem 

Błaszczakiem i Elżbietą Wi-
tek na czele. Przyszła premier 
w centrum Lubina prezento-
wała gotowy projekt usta-
wy, który miał trafić do la-
ski marszałkowskiej tuż po 
wygraniu wyborów przez 
PiS. Nic takiego się nie wy-
darzyło, o czym przypomi-
nają ostatnie podsumowa-
nia resortu finansów.

Rozczarowani niespełnie-
niem deklaracji działacze mie-
dziowej „Solidarności” pró-
bowali interweniować u sa-
mej Beaty Szydło. Bezskutecz-
nie – do dzisiaj kontrowersyj-
na danina funkcjonuje w nie-
zmienionej formule.

Poza okrągłą sumą, jaką 
KGHM wpłacił dotychczas 

w ramach podatku miedzio-
wego warto przypomnieć 
także inne liczby. Jak wynika 
ze skonsolidowanego rapor-
tu kwartalnego złożonego do 
Komisji Nadzoru Finanso-
wego, na koniec pierwszego 
kwartału br. miedziowa spół-
ka miała 10 774 mld zł długo-
terminowych oraz prawie 6 
mld zł krótkoterminowych 
zobowiązań. W tym czasie 

wynagrodzenie zarządu wy-
niosło ponad 1,5 mln zł.

Rodzi się pytanie czy ros-
nące od dłuższego czasu za-
dłużenie KGHM, w tym za-
ciągane kredyty i pożyczki na 
inwestycje, spowodowane jest 
brakiem środków własnych, 
które trafiają do skarbu pań-
stwa z tytułu podatku mie-
dziowego?

Joanna Dziubek

aktualności

reklama

O deklaracji bez pokrycia złożonej przez polityków PiS pamiętają 
z pewnością m.in. związkowcy z miedziowej „Solidarności”
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Choć już w 2015 r. 
Beata Szydło 
prezentowała gotowy 
projekt ustawy 
w sprawie odciążenia 
KGHM, spółka płaci 
podatek do dziś.

Stan zadłużenia na  
koniec I kwartału  2018 r. 
skonsolidowanego  
raportu kwartalnego 
opublikowanego przez 
KGHM; kwota podatku 
na podstawie danych  
Ministerstwa Finansów
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Jak napisać dokumenty aplikacyjne?  
List 
motywacyjny
Dzisiaj prezentujemy drugą 
część artykułu dotyczącą pisa-
nia dokumentów aplikacyj-
nych. Wcześniej omawiany był 
życiorys teraz kilka porad doty-
czących listu motywacyjnego. 
Zadaniem  listu motywacyjne-
go jest przekonanie pracodaw-
cy, że to właśnie Ty jesteś od-
powiednią osobą na propono-
wane stanowisko. Musisz więc 
zadbać o to, by był napisany 
poprawnie i w jak najlepszy 
sposób prezentował Ciebie. 
List motywacyjny mówi za Cie-
bie: dlaczego interesuje Cię ta 
praca oraz dlaczego uważasz, 
że jesteś najlepszym kandyda-
tem. List motywacyjny zawiera 
informację o tym, co potrafisz 
robić, podkreśla twoje umiejęt-
ności, mocne strony,  które pre-
dysponują Cię  do danej pracy.
Do zasadniczych części listu 
motywacyjnego można zali-
czyć:

• Wstęp (powinien zawierać in-
formacje o ogłoszeniu, tytuł pra-
sowy, data publikacji ogłoszenia).
• Część zasadnicza (udowod-
nienie, że posiadana wiedza i 
doświadczenie odpowiadają 
oczekiwaniom pracodawcy, po-
wołanie się na przydatne do-
świadczenia, podkreślenie swo-
ich atutów, które mają związek 
z posadą).
• Zakończenie (zachęcenie pra-
codawcy do zaproszenia Cię na 
rozmowę kwalifikacyjną).
Kilka praktycznych rad przy 
pisaniu listu motywacyjnego:
• prostota i estetyka , napisany 
na jednej stronie A4,
• nie należy powtarzać tych sa-
mych informacji, które już zo-
stały zawarte  w CV , 
• spersonalizowany adresat 
czyli pisanie do osoby  np. pre-
zesa, dyrektora,
• nie należy wysyłać identyczne-
go listu motywacyjnego do 
wszystkich  firm - to ogromny 
błąd! Każdy list powinien być do-
stosowany do konkretnego sta-
nowiska, o które się ubiegamy. 

Doradcy zawodowi serdecznie 
zapraszają Państwa na porady 
grupowe związane z nauką 
umiejętności pisania dokumen-

tów aplikacyjnych. Grafik zajęć 
dostępny na lubin.praca.gov.
pl.

Violetta Niemczak-Dąbrowska 
PUP Lubin

P R Z Y K Ł A D 

 

Maria Kowalska                                    Lubin, 11 lipca 2018 r. 
ul. Ogólna 34/45 

59-300 Lubin  
tel. 076/………………… 

e-mail: maria.kowalska@wp.pl 
 

        Firma Handlowa 
        „REDOX” Sp. z o.o. 
        w Lubinie  

        

 W odpowiedzi na ogłoszenie prasowe zamieszczone w Gazecie Wyborczej z dnia 5 lipca 
2018 r. roku chciałabym przedstawić  swoją kandydaturę  na stanowisko Pracownika w Dziale 
Handlowym. 

 Posiadam 5-letnie doświadczenia zawodowe w zakresie sprzedaży produktów i usług. 
Pracując w firmie handlowej na stanowisku specjalisty ds. sprzedaży  zajmowałam się m.in. 
obsługą klienta w biurze, pozyskiwaniem klientów, utrzymywaniem kontaktów ze stałymi  
klientami,  prowadzeniem dokumentacji sprzedażowej. Do moich obowiązków należała również 
organizacja dowozu towaru dla klienta, zamawianie towarów i ich transport od producentów lub 
dystrybutorów  oraz zaopatrywanie oddziałów w towar. 

 W firmie usługowo-produkcyjnej do moich zadań należało m.in. pozyskiwanie klientów, 
przygotowywanie ofert, prowadzenie rozmów handlowych i negocjacji, koordynowanie pracy 
konsultantów oraz wystawianie faktur.  

 Dodam, że swobodnie obsługuję komputer (Word, Excel, Internet, bazy danych). Pracując w 
dziale handlowym obsługiwałam sprawnie program handlowy Sysman. 

 Jestem osobą dynamiczną, o dużych zdolnościach interpersonalnych i organizacyjnych. 
Bogaty zasób słownictwa pozwala mi łatwo reklamować towar i tym samym szybko pozyskiwać 
klientów. 

 W przypadku  zainteresowania Państwa moją ofertą chętnie zgłoszę się na rozmowę 
kwalifikacyjną podczas, której będę mogła pełniej przedstawić swoją sylwetkę zawodową.  
 

 

        Z poważaniem, 

 

       …………..…………………… 
                               własnoręczny podpis  
 

 

Załączniki: 

1. Życiorys 
 

Imię i nazwisko                Lubin, dnia................................. 
adres  

tel. 

E-mail: 

 

 

 Pan/Pani 
Imię i nazwisko 

       Stanowisko 
       Nazwa zakładu pracy 
       Adres 

Szanowny Panie/Pani 

Wpisz pierwsze zdanie Twojego podania - w zdaniu tym powinna być zawarta prośba  
o przyjęcie do pracy oraz informacja, o jakie stanowisko się ubiegasz. 

Jest to miejsce przeznaczone do rozwinięcia podania - napisz kilka słów o sobie 
(wykształcenie, umiejętności i doświadczenie zawodowe) oraz o tym, dlaczego uważasz, że 
jesteś odpowiednią osobą na dane stanowisko. Napisz o tym jaką jesteś osobą, jakim jesteś 
pracownikiem. („Zareklamuj siebie” - głównym celem listu motywacyjnego jest przekonanie 
pracodawcy, że jesteś odpowiednią osobą na to stanowisko. Podaj tylko pozytywne - 
prawdziwe - informacje na swój temat.) 

Zasugeruj gotowość spotkania w celu przeprowadzenia rozmowy kwalifikacyjnej - 
dostosowania się zarówno do terminu, jak i miejsca spotkania. 

 

 

Z poważaniem   

                                                 
Czytelny podpis 

 

 

Załączniki: wymień dokumenty, które dołączasz 

posiada do wynajęcia:

2· pomieszczenie magazynowe z rampą o powierzchni  251,53 m

2
· pomieszczenie magazynowe z rampą o powierzchni  86,98 m

Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. Wszystkie  pomieszczenia 

posiadają instalacje elektryczne, cena do negocjacji. 

Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej
www.mpwik.lubin.pl adres mail mpwik@mpwik.lubin.pl

lub pod numerem telefonu: 76 746 80 23/26,
00 00od poniedziałku do piątku od godz. 7  do 15  
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Ścinawska już otwarta
»»Na ten moment kierowcy czekali równo trzy miesią-

ce. Od środy, 8 sierpnia, ulica Ścinawska w Lubinie 
znów jest przejezdna w obu kierunkach.

– Ruch pojazdów na ul. 
Ścinawskiej jest możliwy 
w obu kierunkach. Należy 
jednak pamiętać, że jest to cią-
gle, tak jak pozostałe odcinki, 
teren budowy. Oznakowanie 
poziome grubowarstwowe, 
ze względów technologicz-

nych, wprowadzone zostanie 
do końca sierpnia – informuje 
Zdzisław Przepiórski, kierow-
nik referatu w Urzędzie Miej-
skim w Lubinie.

Przypomnijmy, że remont 
ulicy Ścinawskiej rozpoczął 
się pod koniec marca tego ro-

ku. Ponieważ ruch na drodze 
był zbyt duży, a to uniemożli-
wiłoby przeprowadzenie za-
awansowanego remontu, fir-
ma wykonawcza na początku 
maja zdecydowała się wprowa-
dzić na niej ruch jednokierun-
kowy, od drogi krajowej nr 3 
w stronę ulicy Paderewskiego.

Na szczęście utrudnienia 
trwały tylko trzy miesiące. – 

Pozostały nam jeszcze robo-
ty wykończeniowe przy tere-
nach zielonych, chodnikach 
i w okolicach zjazdów. Myślę, 
że wszystko powinno być go-
towe do końca tego roku – za-
powiada Marcin Dziuk, kie-
rownik budowy.

Dla porównania, remont 
skrzyżowania przy Casto-
ramie trwa już ponad rok 

i wciąż nie znamy dokładne-
go terminu jego zakończenia. 
Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad, bę-
dąca głównym inwestorem, 
w połowie lipca po raz kolej-
ny przesunęła datę ukończe-
nia tej inwestycji.

Remont ul. Ścinawskiej to 
część większej inwestycji re-
alizowanej przez lubiński ra-
tusz. W jej ramach łącznie 
zostanie przebudowanych 
3,4 km dróg. Prace odbywa-
ją się także przy al. Niepod-
ległości, al. Prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego i ul. Gra-
nitowej do Centrum Logi-
stycznego Jeronimo Mar-
tins Dystrybucja. Na osta-
teczne zakończenie wszyst-
kich etapów trzeba jeszcze 
trochę poczekać. Realiza-
cja tak dużej inwestycji jest 
możliwa dzięki unijnej do-
tacji, jaką pozyskało miasto 
w kwocie 25 mln zł. Resztę 
niezbędnych środków wy-
łożył Urząd Miejski w Lubi-
nie (ponad 5,4 mln zł) i Sta-
rostwo Powiatowe w Lubinie 
(2,8 mln zł).

Szymon Kwapiński

MIEJSKIE SPRAWY

Urząd Miejski w Lubinie  ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin  tel. 76 74 68 100, faks 76 74 68 267            /lubin.miasto.mozliwosci 
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Politechnika pomoże  
lubińskim szkołom
»» – Rzeczywiście chcemy część budynku Gimnazjum nr 4, dziś III LO, wykorzystać na potrzeby 

Politechniki Wrocławskiej – potwierdza sekretarz Lubina Damian Stawikowski. Zastrzega jednocześnie, że 
lubińskie szkolnictwo średnie tylko na tym skorzysta, a III LO i kampus akademicki politechniki mogą 
obok siebie współistnieć.

– Plotki, że ten budynek 
chcemy inaczej zagospoda-
rować, należy włożyć mię-
dzy bajki, bo są irracjonalne – 
Damian Stawikowski rozwie-
wa wątpliwości, jakie pojawi-
ły się, gdy miasto potwierdzi-
ło, że zaproponowało Poli-
technice Wrocławskiej kilka 
sal w budynku po Gimna-
zjum nr 4 i to gdy jednocześ-
nie toczył się spór o liczbę klas 
w III LO.

Przypomnijmy, że 
na po-

czątku lipca powiat lubiński 
przekazał w darowiźnie Poli-
technice Wrocławskiej dwie 
działki na tutejszym lotnisku. 
Ma tam powstać ośrodek ba-
dawczo-rozwojowy.

– Politechnika Wrocław-
ska chce stworzyć kampus 
akademicki trzech kierun-
ków lotniczych. Być mo-
że już w tym roku akademi-
ckim, uczelnia będzie mieć 
zajęcia u nas na lotnisku – 

wyjaśnia Damian Stawikow-
ski. – Gdy przywiezie studen-
tów i kadrę naukową, chcia-
łaby prowadzić tu również 
zajęcia dydaktyczne i szu-
ka trzech, czterech sal na po-
czątek. Wskazaliśmy budy-
nek Gimnazjum nr 4, dziś III 
LO, w którym kiedyś mieści-
ły się 24 klasy, a może i wię-
cej w czasach podstawówki, 
a dziś jest już tylko siedem 
plus dwie licealne. Ponad pół 

szkoły jest więc 
p u -

ste. Myślę, że nasz pomysł 
jest racjonalny. Chcemy skie-
rować tam studentów i ka-
drę, która może być zaczy-
nem do stworzenia być mo-
że technikum, może liceum, 
albo wsparcia już istniejących 
szkół i zrobienia naprawdę 
ciekawych kierunków lotni-
czych – dodaje, jednocześnie 
przypominając, że w Lubinie 
próbowano już kiedyś stwo-
rzyć technikum lotnicze, ale 
nie było odpowiedniej kadry 
i bazy, dlatego się nie udało.

Politechnika Wrocławska 
chce natomiast sporo zainwe-
stować w Lubinie. Początko-
wo uczelnia planowała stwo-
rzyć ośrodek badawczo-roz-
wojowy w Oleśnicy, ale za-
kończyło się to fiaskiem. Po-
wstał więc pomysł wykorzy-
stania potencjału naszego 
miasta.

– To jest wielka szansa 
dla Lubina i regionu. Będzie 
to pierwszy tego typu obiekt 
akademicki w Polsce – przy-
znaje Damian Stawikowski. 
– Bodajże we Wrocławiu ist-
nieje liceum firmowane przez 

politechnikę i myślę, że taki 
znaczek politechniki idealnie 
wpisuje się w naszą politykę 
oświatową, jej rozwój. Chcie-
liśmy znaleźć taki produkt, 
który ściągnie do nas nie tylko 
młodzież z Lubina, ale i spo-
za naszego miasta, z Legnicy, 
Polkowic czy Głogowa. Mag-
nesem będzie to, że już na po-
ziomie licealnym uczyliby ich 
wykładowcy akademiccy. To 
jest szansa dla szkoły – przy-
ciągnięcia młodzieży kadrą 
i jakością. Nie przeszkodzi to 
więc funkcjonowaniu III LO, 
a wręcz pomoże – dodaje se-
kretarz.

W Lubinie jest kilka budyn-
ków, w których kiedyś mieści-
ły się szkoły, a dziś trzeba dla 
nich znaleźć inne zastosowa-
nie. Miasto ma już pewien po-
mysł na budynek po Zespole 
Szkół Zawodowych i Ogólno-
kształcących przy ulicy Komi-
sji Edukacji Narodowej, ale na 
razie go nie zdradza.

– Budynków po szkołach 
jest dużo. 25 lat temu mieli-

śmy w Lubinie 30 tys. mło-
dzieży, dziś mamy tylko 13 
tys. Społeczeństwo się starze-
je. Podobny problem mają też 
inne miasta w Polsce – dodaje 
Stawikowski.

Marta Czachórska

Dzikie wysypisko. Tym razem przy cmentarzu
��– Pewnie znowu ktoś po 

sobotniej giełdzie, postano-
wił zrobić sobie porządki  
– przypuszcza Czytelnik, 
który na parkingu obok 
cmentarz przy Oborze, na-
tknął się na wysypisko śmie-
ci samochodowych. Czy ta-
kich miejsc na mapie Lubina 
jest jeszcze wiele?

Fragmenty karoserii – zde-
rzaki, lampy, obudowy od 
reflektorów i i wiele innych. 
Wszystko usypane na ster-
cie, leży na parkingu przy no-
wym cmentarzu komunal-
nym w Oborze. Niespełna 
miesiąc temu pisaliśmy o dzi-
kich wysypiskach w lubiń-
skich lasach.

Ludzie czują się bezkarni. 
–  Niektórzy po prostu wyko-
rzystują sprzyjającą okazję. 
Często działają pod osłoną 
nocy i szukają mniej uczęsz-
czanych miejsc. Jednak jak wi-
dać, potrafią wyrzucić śmieci 
nawet przed cmentarzem – 
tłumaczy Edward Siwak, pre-
zes Miejskiego Przedsiębior-
stwa Oczyszczania w Lubinie.

Prezes MPO przyznaje, 
że ludzie mają tendencję do 
śmiecenia wszędzie, nawet na 
cmentarzu. – Zdarza się, że lu-
dzie porządkują groby swoich 
bliskich i nie wyrzucają śmie-
ci. Zauważamy także bałagan 
po pracach budowlanych, np. 
rozrzucone rzeczy przy in-
nych nagrobkach. Wszyst-

kie takie występki, próbuje-
my ścigać we własnym zakre-
sie, ale nie zawsze się to udaje 
– opowiada Siwak.

Zakres usług, jakie MPO 
prowadzi dla Lubina, jest sze-
roki. Przedsiębiorstwo odpo-

wiada za porządek w całym 
mieście – utrzymanie terenów 
zielonych, odśnieżanie, posy-
pywanie ulic piaskiem i solą. 
Dodatkowo, ma pod swoimi 
skrzydłami obydwa cmenta-
rze – nowy cmentarz komunal-

ny w Oborze i stary cmentarz 
komunalny w środku miasta.

Prezes MPO przyznaje, że 
o dzikim wysypisku dowie-
dział się dopiero od nas i po-
stara się temu przyjrzeć. Jak 
tłumaczy, nie jest to proste, 

gdyż wstęp na parking ma 
każdy.

Czy jest szansa na złapanie 
sprawców? Co można zrobić, 
aby ograniczyć takie sytuacje? 
Niestety, nawet zaostrzenie 
kar nie przemawia do ludzi. – 
Za zaśmiecanie można dostać 
od policjantów mandat w wy-
sokości od 20 do 500 zł. Do-
tkliwsze kary, przewiduje jed-
nak Ustawa o ochronie środo-
wiska, która za mówi nawet 
o 5 tysiącach złotych grzyw-
ny – informuje starszy aspi-
rant Sylwia Serafin, rzecznik 
prasowy lubińskiej komendy.

Ciekawe gdzie, po najbliż-
szej giełdzie, znajdziemy ko-
lejne śmieci samochodowe.

Katarzyna Skoczylas
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Amator  
słodyczy  
groził 
sprzedawczyni
Kradł wszystko, co mógł szyb-
ko sprzedać. Zabrał kawy i sło-
dycze warte ponad 800 zł, 
a dodatkowo groził pracowni-
cy sklepu. Na szczęście awantu-
rujący się złodziej jest już w rę-
kach policji.
Młody mężczyzna naraził dwa 
sklepy na straty sięgając ponad 
800 zł. Z półek zabierał to, co 
mógł szybko sprzedać – w su-
mie 16 opakowań kawy i 64 
tabliczki czekolady. Nie dość, że 
kradł, to jeszcze groził przemo-
cą pracownicy sklepu.
Mundurowi szybko ustalili i za-
trzymali sprawcę. Rabusiem 
okazał się 23-letni mieszkaniec 
gminy Lubin, znany już funkcjo-
nariuszom z podobnych kra-
dzieży. Szybko przyznał się do 
swoich czynów.
Przed sądem stanie z zarzutami 
kradzieży i gróźb karalnych. Po-
nieważ to nie pierwszy jego 
konflikt z prawem, prokurator 
zastosował środek zapobie-
gawczy w postaci dozoru poli-
cji i zakaz zbliżania się do po-
krzywdzonej sprzedawczyni.

Pijani  
beztroscy na 
motorowerze
Brak kasków, brak dokumen-
tów, brak tablic rejestracyjnych 
i brak wyobraźni – tak można 
podsumować dwóch pijanych 
mężczyzn, którzy jechali moto-
rowerem. 
Legniccy policjanci, pełniąc 
służbę na drogach gminy Lu-
bin, zwrócili uwagę na dwóch 
mężczyzn jadących motorowe-
rem, którzy nie mieli kasków. 
Na widok radiowozu zaczęli 
dziwnie się zachowywać, a kie-
rowca motoroweru gwałtownie 
zahamował.
Podczas legitymowania obu pa-
nów, funkcjonariusze dopatrzy-
li się wielu nieprawidłowości. 
Jednoślad nie miał tablic reje-
stracyjnych, nie posiadał aktu-
alnych badań technicznych, ani 
polisy OC. Jakby tego było ma-
ło, policjanci, od obu panów 
wyczuli mocną woń alkoholu. 
22-letni kierowca motoroweru 
wydmuchał ponad 0,7 promila 
alkoholu, a jego 17-letni pasa-
żer prawie promil.
Pijany pasażer motoroweru, 
wpadł w furię. 17-latek, przez 
cały czas był bardzo agresywny 
w stosunku do policjantów 
i utrudniał im pracę. Zwyzywał 
też jednego z nich.
Teraz mężczyźni odpowiedzą 
przed sądem. – Obaj panowie 
przyznali się do swoich czynów, 
tłumacząc się zbyt dużą ilością 
spożytego alkoholu – informu-
je aspirant sztabowy Sylwia Se-
rafin, rzecznik prasowy lubiń-
skiej komendy.
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��Kobieta zaalarmowała po-
licjantów, że pod drzwiami 
sąsiadki słychać jęki star-
szej kobiety. Dzięki czujno-
ści sąsiadki i błyskawicznej 
reakcji policji – kobieta żyje. 
Znalazła się w szpitalu z po-
dejrzeniem udaru.

Pogoda jest bezlitosna, co 
szczególnie odczuwają se-
niorzy. Takie były przyczyny 
zgłoszenia, które policjanci 
dostali od mieszkanki osied-
la Centrum. Zaniepokojona 
kobieta podejrzewała, że jej 
sąsiadka potrzebuje pomocy. 
Z mieszkania starszej pani do-
chodziły jęki.

– Na miejsce natychmiast 
wysłano patrol policji. Mun-
durowi również usłyszeli nie-
pokojące odgłosy – informu-
je starszy aspirant Karolina 
Hawrylciów z lubińskiej ko-
mendy.

Policjanci, nie czeka-
jąc na przyjazd karetki wy-
ważyli drzwi. Zastali leżą-
cą w przedpokoju senior-
kę z podejrzeniem udaru. – 
Funkcjonariusze niezwłocz-
nie przystąpili do udzielenia 
jej pierwszej pomocy do cza-
su przyjazdu ratowników 
medycznych. Kobieta na-
stępnie została zabrana do 
szpitala w Legnicy z podej-

rzeniem udaru – mówi Ha-
wrylciów.

Rodzina starszej pani, któ-
ra przyjechała na miejsce, za-
pewniała że jeszcze poprzed-
niego dnia pani czuła się do-
brze.

Policja apeluje o  czuj-
ność wszystkich mieszkań-
ców, a szczególnie tych, któ-
rzy w swoim otoczeniu ma-
ją seniorów. Należy pamiętać 
o starszych osobach, zwłasz-
cza tych mieszkających sa-
motnie. Niepokojące odgło-
sy dochodzące z mieszkania, 
bądź ich całkowity brak po-
winien być dla nas sygnałem 
ostrzegawczym.� KS

Sąsiadka 
uratowała jej życie

Pijany wiózł żonę i 5-letnie dziecko
»» Nawet dwa lata za kratami i 15-letni zakaz prowadzenia pojazdów grozi 30-letniemu kierowcy z Lubina, którego zatrzy-

mali funkcjonariusze złotoryjskiej drogówki. Mężczyzna nie dość, że nie miał prawa jazdy, to jeszcze był pod wpływem alko-
holu, a na miejscu pasażera siedziało jego pięcioletnie dziecko…

Do zdarzenia doszło w 
ostatnią niedzielę lipca, ok. 
godziny 14, na trasie Zło-
toryja-Chojnów. Policjanci 
ruchu drogowego zauważy-
li osobowe bmw na głogow-
skich numerach rejestracyj-
nych, które kontrolowali za-
ledwie kilka godzin wcześ-
niej na jednej ze złotoryj-
skich ulic. Wtedy za kierow-
nicą siedział 30-letni miesz-
kaniec Lubina, który podró-
żował wspólnie z rodziną. 
Mężczyzna był trzeźwy, a 
sprawdzenie w policyjnych 
systemach wykazało, że nie 
posiadał uprawnień do kie-
rowania pojazdami.

– W związku z popełnio-
nym wykroczeniem została 
nałożona na niego grzywna 
w postaci mandatu karne-
go. Mężczyzna zobowiązał 

się do przestrzegana przepi-
sów prawa i nie wsiadania 
za kierownicę jakiegokol-
wiek pojazdu bez upraw-
nień a auto, którym pod-
różował zostało przekaza-
ne osobie z uprawnieniami 
– informuje starszy sierżant 
Dominika Kwakszys, oficer 
prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Złotoryi.

Zaledwie kilka godzin 
później policjanci ponow-
nie zauważyli to samo auto, 
a za kierownicą tego same-
go mężczyznę, który rów-
nież podróżował z małżon-
ką i 5-letnim dzieckiem. Na-
tychmiast wydali kierujące-
mu polecenia do zatrzyma-
nia pojazdu. Podczas czyn-
ności okazało się, że 30-la-
tek, oprócz braku upraw-
nień prowadził po wcześ-

niejszym spożyciu alko-
holu. Badanie alkomatem 
wskazało ponad 0,5 promi-
la. Mundurowi natychmiast 
uniemożliwili mężczyźnie 
dalszą podróż.

– Samochód został za-
bezpieczony na policyjnym 
parkingu, a o dalszym losie 
nieodpowiedzialnego kie-
rowcy zadecyduje teraz sąd. 
Grozić mu może do dwóch 

lat wiezienia i sądowy za-
kaz prowadzenia pojaz-
dów nawet do lat 15 – do-
daje rzeczniczka złotoryj-
skiej policji.

Szymon Kwapiński

Pożar mieszkania  
przy Pawiej
��Wycie syren straża-

ckich zakłóciło spokój 
na ulicy Pawiej. W 
mieszkaniu na parterze 
wybuchł pożar. W środ-
ku były dwie osoby.

31 lipca, około godzi-
ny 15.30, lubińscy stra-
żacy dostali zawiadomie-
nie o pożarze w mieszka-
niu przy ulicy Pawiej 48. – 

W środku były dwie oso-
by. Jedna wydostała się o 
własnych siłach, drugiej 
trzeba było pomóc – in-
formuje oficer dyżurny 
straży pożarnej.

Wyciągnięta przez 
strażaków osoba była 
półprzytomna, ale kon-
taktowa. Została zabra-
na na pogotowie.

KS

Wyniósł w plecaku 42 kg miedzi
��42 kg miedzi ukradł pra-

cownik jednej z głogow-
skich firm. Został złapany 
podczas rutynowej kon-
troli.

Do kradzieży doszło 
31 lipca na terenie jedne-
go z głogowskich przedsię-
biorstw. 33-latek odpowia-
dał tam za wykonywane 
prace remontowe.

– Mężczyznę intereso-
wały nie tylko zlecone mu 
prace. Wykorzystał fakt, iż 
miał dostęp do pomiesz-
czeń, w których znajdowa-
ły się elementy miedziane 
i w trakcie pracy dokonał 
ich kradzieży. Został ujęty 
przez pracowników ochro-
ny, gdy próbował opuścić 
zakład ze skradzionym to-
warem – mówi Łukasz Szu-
wikowski z Komendy Po-
wiatowej Policji w Głogo-
wie.

Mężczyzna w plecaku 
miał wartą blisko 1 000 

złotych miedź, którą chciał 
wywieźć samochodem. 
Policjanci zatrzymali po-
dejrzanego i przedstawili 
mu zarzuty. – Przyznał się 
do winy i postanowił do-
browolnie poddać się ka-
rze – dodaje Łukasz Szuwi-
kowski.

33-latkowi grozi od 
trzech miesięcy do pięciu lat 
więzienia.

Nieoficjalnie dowiedzie-
liśmy się, że mężczyzna to 
pracownik Huty Miedzi 
Głogów. Oczekujemy na 
potwierdzenie tej informacji 
przez biuro prasowe spółki.

SK
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W Michałowie zapłonęła watra
��W piątkowy wieczór,  

3 sierpnia, w Michałowie, 
gmina Chocianów, już po raz 
38. zapłonęło wielkie ogni-
sko. Był to znak, że rozpoczę-
ła się „Łemkowska Watra na 
Obczyźnie”. Dla wielu uczest-
ników impreza była okazją 
do wspomnienia rodzinnych 
stron i dawnej tradycji.

Zgodnie też z tradycją, wa-
trę rozpalił najstarszy miesz-
kaniec Michałowa 85-letni 
Jarosław Szlachtycz. Już po 
raz kolejny. Ogień płonął do 
końca imprezy.

– Tak od dzieci to się zaczę-
ło – wspominał pan Jarosław. 
– Robiły ognisko, watrę, a po-
tem to się tak rozrosło. To już 
38. watra.

Wcześniej przed tabli-
cą upamiętniającą przesied-
lenie Łemków w 1947 roku 
w czasie akcji „Wisła” złożo-
ne zostały kwiaty. Hołd ofia-
rom tamtych wydarzeń odda-
li m.in. parlamentarzyści i sa-
morządowcy.

Watra, czyli ognisko, to 
było miejsce, gdzie zasiada-

ły kiedyś pokolenia Łem-
ków, by śpiewać i  rozma-
wiać w swoim ojczystym ję-
zyku. Choć z biegiem lat mi-
chałowska impreza stała się 
wyjątkowym w naszym re-
gionie festiwalem kultury et-
nicznej, to dla wielu uczest-
ników nadal ważne jest jej 
główne przesłanie: poczu-

cie wspólnoty i przywołanie 
tradycji.

– Takie spotkania są po-
trzebne – mówił Marek 
Tramś, starosta polkowicki. 
– One podkreślają kulturę tej 
społeczności, a także jej tra-
dycje.

Podobnego zdania jest też 
jeden ze sponsorów impre-

zy Tomasz Kulczyński. Jak 
nam powiedział: – Wielokul-
turowość gminy Chocianów 
jest bardzo ważna. Mam wie-
lu przyjaciół wśród Łemków 
i cieszę się, że mogłem uczest-
niczyć w tym wyjątkowym 
wydarzeniu.

W sobotę, na scenie „Łem-
kowskiej Watry na Obczyź-
nie”, występowały m.in. ze-
społy: „Polanki”, dziecięce 
– „Kyczerka”, „Łastiwczata” 
i „Słoneczka”, a także „Ne 
lem folk” i „Nadija”.

Urszula Romaniuk

Oddali hołd  
powstańcom
»» W kilku częściach miasta zapłonęły race, a w całym powiecie lubińskim, podobnie jak w całym kraju, 

rozległ się przeciągły dźwięk syren. W 74. rocznicę wybuchu powstania warszawskiego mieszkańcy 
oddali cześć jego bohaterom.

Mimo upalnej pogody lu-
binianie jak zwykle licznie 
przyszli pod tablice pamięci 
przy ul. Pruzi. Do wspólnego 
oddania hołdu tym, którzy 
walczyli o polską wolność, 
zaprosił ich starosta Adam 
Myrda.

– Powstanie warszawskie 
jest bardzo ważnym wyda-
rzeniem w historii Polski. Po-
kazuje ono jak mocno chcie-
liśmy być wolni i co byli-
śmy w stanie zrobić, żeby tą 

wolność choć na chwilę od-
zyskać. Trzeba o tym mó-
wić jak najczęściej i pamię-
tać o bohaterach powstania, 
bo ci ludzie walcząc o wolną 
Polskę myśleli właśnie o nas, 
a dziś my, którzy tą wolność 
mamy powinniśmy pamię-
tać o tych, którzy ją dla nas 
krwią zdobywali – mówi 
Adam Myrda.
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Wraz z Powiatową Radą 
Kombatantów, zaproszony-
mi gośćmi, przedstawiciela-
mi lokalnych instytucji oraz 
mieszkańcami starosta złożył 
kwiaty pod tablicami pamię-
ci.  Na pierwszych gości cze-
kały prezenty od szefa powia-
tu lubińskiego – koszulki z po-
wstańczym motywem: sym-
bolem Polski Walczącej oraz 
flagi Polski.

Tradycyjnie o  efektow-
ną oprawę uroczystości za-
dbali harcerze i strażacy, któ-
rzy punktualnie o godz. 17 
włączyli syreny i odpalili ra-

ce świetlne. Głośny dźwięk, 
światło i dym w kilku częś-
ciach miasta sprawiły, że wie-
lu lubinian na dłuższą chwi-
lę zatrzymało się. Przystanęła 
też część kierowców klakso-
nami oddając hołd powstań-
com.

Również kibice Zagłębia 
Lubin uczcili rocznicę wy-
buchu powstania warszaw-
skiego, odpalając o symbo-
licznej godzinie race na skrzy-
żowaniu ulic Paderewskiego 
i Wrocławskiej.

Powstanie Warszawskie, 
rozpoczęło się 1 sierpnia 1944 

roku o godzinie 17. Trwało 63 
dni. Straty powstańcze w wal-
kach o stolicę Polski ocenia się 
na około 18 tys. zabitych i za-
ginionych, 25 tys. rannych. 
Do niemieckiej niewoli do-
stało się ok. 15 tys. żołnierzy 
i oficerów polskich. Zginęło 
ponad 180 tys. ludności cy-
wilnej.

Joanna Dziubek
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Sam proboszcz lepił pierogi
��– Upał doskwiera, ale jesz-

cze nikt nam nie zemdlał – 
śmieje się ksiądz Jakub Bo-
chyński, przewodnik pierw-
szej grupy pielgrzymującej 
na Jasną Górę. To, co się 
w niej działo mogliśmy śle-
dzić na bieżąco, bo pielgrzy-
mi mają specjalne konto na 
Facebooku, gdzie wciąż 
wrzucają nowe filmy i zdję-
cia.

Chociaż żar z nieba leje się 
od rana, na zdjęciach było wi-
dać same uśmiechnięte twa-
rze. Zapału i optymizmu nie 
brakowało. – Wyruszyliśmy 
w piątek z Polkowic i mieliśmy 
do pokonania 300 km. Ma-
my szczęście mijać tak wspa-
niałych gospodarzy, że każdy 
kolejny kilometr jest lżejszy – 
mówi ksiądz Bochyński.

Jak opowiada – są bardzo 
mile zaskoczeni, bo oczekują 
przyjęcia. – Nikt nie ma obo-
wiązku nas gościć, to jedynie 
dobra wola ludzi. Tak się skła-
da, że po drodze mamy gmi-
ny, które przyjmują nas z ot-
wartymi ramionami – tłu-
maczy przewodnik grupy 
pielgrzymkowej.

W jednej z miejscowości, 
ugościli ich pięcioma tysią-
cami pierogów. – Do lepie-
nia przyłączył się nawet pro-

boszcz parafii – śmieje się Bo-
chyński.

Pobudkę mięli o 4.30 i co-
dziennie pokonywali od kil-
kunastu do kilkudziesięciu ki-
lometrów. A gdy wkroczyli na 
teren archidiecezji opolskiej? 
– Z reguły jest tak, że im dalej 
od swojej diecezji, tym wylew-

ność i gościnność jest odrobi-
nę mniejsza. Jest to oczywi-
ście zrozumiałe. Przybywa 
osób, które zmierzają do Jas-
nej Góry. Dla tamtych ludzi, 
pielgrzym nie jest już żadną 
nowością – opowiada ksiądz.

Każdy, kto nie wyruszył 
w tym roku wraz z pielgrzy-

mami, mógł na bieżąco śle-
dzić ich drogę na facebooko-
wym profilu. Piechurzy regu-
larnie zamieszczali tam nowe 
filmy i zdjęcia.

Do Częstochowy pielgrzy-
mi dotarli we wtorek, 7 sierp-
nia.

Katarzyna Skoczylas

powiat lubiński

W Osieku  
powstanie lapidarium
��Dzięki dofinansowaniu 

z Unii Europejskiej, 18 
dolnośląskich zabytków, 
odzyska swój dawny 
blask. Na liście znalazł się 
również Osiek, który 
otrzyma ponad 230 tysię-
cy złotych.

Urząd Marszałkowski 
Województwa Dolnoślą-
skiego opublikował listę 18 
zabytków, które otrzymają 
wsparcie finansowe. Łącz-
nie na remonty, konserwa-
cje i rewitalizacje władze 
województwa dolnoślą-
skiego przeznaczyły ponad 
7,1 miliona złotych. Pienią-
dze na ten cel pochodzą 
z Europejskiego Funduszu 
Rolnego na rzecz Rozwoju 
Obszarów Wiejskich.

Unijne pieniądze pomo-
gą zagospodarować poc-
mentarny teren w Osieku, 

w kierunku parkowym. 
Gmina Lubin otrzymała 
na ten cel 231,65 tys. zło-
tych. Na tym terenie zo-
staną wykonane m.in. 
prace rozbiórkowe, eks-
humacyjne, porządkowe. 
W planach jest też ścina-
nie drzew, utworzenie lapi-
darium, posadzenie ławek 
i obsadzenie terenu roślin-
nością. Wszystkie te pra-
ce powinny zakończyć się 
jeszcze w tym roku.

Oprócz Osieka, na liście 
znalazły się również obiek-
ty z ościennych powiatów: 
polkowickiego (odnowie-
nie runi pałacu w Jakubo-
wie z kwotą pomocy – pół 
miliona złotych) i legni-
ckiego (ruiny i tereny gran-
gii cysterskiej w Winnicy, 
wsparte funduszem rów-
nym 244,07 tys. zł).

KS

Piesza Pielgrzymka Legnica – 
Jasna Góra Grupa 1
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ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

Cofnęli się  
o miliony lat
��Na jeden dzień mogą za-

mienić się w ogrodnika, ho-
dowcę czy paleontologa. 
Mogą obserwować ptaki, al-
bo badać pszczoły. W ponie-
działek, 6 sierpnia, cofnęli 
się o miliony lat, aż do epoki 
dinozaurów. W lubińskim 
zoo, właśnie ruszyły war-
sztaty dla najmłodszych.

W  tym roku, podczas 
wspólnej zabawy, można 
wcielić się w rolę specjalisty 
od przyrody.

– Każdy zawód będzie 
można poznać od strony teo-
retycznej i praktycznej – opo-
wiada Agata Bończak, dyrek-
tor Centrum Edukacji Przy-
rodniczej w Lubinie.

Jednego dnia zamienią się 
w ogrodnika, innego dnia 
podejrzą ptaki. Czeka ich też 
ciężka praca hodowcy czy 

pszczelarza. Letni Szlak Bada-
cza Przyrody, trwa aż do piąt-
ku, 10 sierpnia.

– Codziennie przez dwie 
godziny odbywają się u nas 
zajęcia. Rozpoczynają się za-
wsze jednakowo – wyciecz-
ką po parku. Maluchy zwie-
dzają daną część tematycz-
ną, której będą dotyczyć za-
jęcia. Później wspólnie idzie-
my do budynku edukacyjne-
go, gdzie dzieci utrwalają so-
bie wiedzę. Maluchy bawią 
się i malują, rysują – tłuma-
czy dyrektor Centrum Edu-
kacji Przyrodniczej.

Udział w warsztatach jest 
bezpłatny i  dedykowany 
dzieciom od 6 do 12 lat. Obo-
wiązują zapisy telefonicz-
ne pod numerem 76 720 89 
81. Zajęcia odbywają się od 
10.00 do 12.00.

KS

Będzie film o promie w Chobieni
»» To wielka gratka dla miłośników lokalnej historii, w szczególności tej związanej z Odrą. Towarzy-

stwo Przyjaciół Rudnej szuka zdjęć, rycin, prywatnych pamiątek, wszystkich wspomnień, opowieści 
i ciekawostek związanych z chobieńską przeprawą przez rzekę. Na ich podstawie zamierza stworzyć 
film dokumentalny.

Towarzystwo Przyjaciół 
Rudnej realizuje krótki film 
dokumentalny i poszuku-
je wszelkich pomocnych 
materiałów. O pomoc pro-
si wszystkich, którzy mają 
w  domowym archiwum 
zdjęcia, ryciny i pamiątki do-
tyczące promu w Chobieni.

Mieszkańcy regionu 
chętnie dzielą się tym, co 
mają. – Dostaliśmy już od 
jednej pani koło ratunko-
we z oryginalnym logo i na-
pisem. Pochodzi ono właś-
nie z promu – mówi Danuta 
Adamska, prezes TPR.

Towarzystwo korzysta 
z bibliotek i archiwum, do 
których wszyscy mają do-
stęp, ale – jak zaznaczają je-
go członkowie – nic nie za-
stąpi rozmowy z człowie-
kiem. Chodzą więc po do-
mach mieszkańców, którzy 
chętnie dzielą się wspomnie-
niami.

W tym roku obchodzi-
my Rok Odry. – Temat jest 
wdzięczny, a my chcemy 
ocalić od zapomnienia to, 
co da się uratować. Daty ła-
two uciekają nam z pamię-
ci. Gdy ostatnio rozmawia-
łam z mieszkańcami, zasko-
czyło mnie, że większość 
z nich nie pamięta, kiedy za-
mknięto prom. A to było tak 
niedawno! – opowiada Da-
nuta Adamska.

Film jest jednym z ele-
mentów programu, jaki 
TPR realizuje z funduszy 
Polsko-Amerykańskiej Fun-

dacji Wolności, we współ-
pracy z Akademią Rozwo-
ju Filantropii i Stowarzysze-
niem Lokalna Grupa Działa-

nia „Kraina Łęgów Odrzań-
skich”.

– W planach mamy tak-
że warsztaty archiwizacyj-

ne z młodzieżą, quizy, rejs 
szkutą czy piknik Sądzimy 
jednak, że film trafi do naj-
większej liczby osób i będzie 
bardzo ciekawy – zapowiada 
Adamska.

Premierowy pokaz fil-
mu, planowany jest na ko-
niec września. – Film puści-
my mieszkańcom podczas 
inauguracyjnego pikniku 
nad Odrą, który będzie sta-
nowić zwieńczenie całego 
projektu. Liczymy, że pod 
koniec września pogoda bę-
dzie jeszcze ładna – mówi 
Adamska.

Jeśli ktoś z mieszkańców 
naszego powiatu dysponuje 
wiedzą lub materiałami, któ-
re mogą pomóc lokalnym hi-
storykom, może skontakto-
wać się z towarzystwem pod 
adresem e-mail: towarzy-
stwoprzyjaciolr@gmail.com.

Katarzyna Skoczylas
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Muzeum Historyczne potrzebuje 
głosów. Plebiscyt trwa!
»» Dwa dni pozostały do zakończenia plebiscytu zorganizowanego przez redakcję Radia Wrocław na naj-

lepsze muzeum na Dolnym Śląsku. Sporą szansę na zwycięstwo wciąż ma Muzeum Historyczne w Lubi-
nie, które w poniedziałek plasowało się na drugim miejscu. Wszystko zależy od głosów internautów.

Przypomnijmy, że głoso-
wanie rozpoczęło się w sobotę 
28 lipca i potrwa do 11 sierp-
nia, do godz. 11:30. Miesz-
cząca się na poddaszu lubiń-
skiego ratusza ekspozycja 
konkuruje z Muzeum Bom-
bek w Miliczu, Wrocław-
skim Muzeum Teatru, Wał-
brzyskim Muzeum Porcela-
ny oraz Muzeum Sentymen-
tów w Kowarach.

Radio Wrocław organizu-
je plebiscyt na najlepsze dol-
nośląskie muzeum już po raz 
drugi. Rok temu tytuł ten tra-
fił do Muzeum Ognia w By-
strzycy Kłodzkiej, które kon-
kurowało z  Muzeum Ar-
mii Radzieckiej i Wojska Pol-
skiego w Uniejowicach, Mu-
zeum Farmacji we Wrocła-
wiu, Muzeum Sportu i Tu-
rystyki w Karpaczu, a także 
z Muzeum Żaby w Kudowie 
Zdrój. Podobnie jak podczas 
poprzedniej edycji, na lubiń-
skie Muzeum głosować moż-
na raz dziennie na stronie in-
ternetowej Radia Wrocław. 

O zwycięstwie zadecyduje za-
równo nota, jak i liczba odda-
nych głosów. System kompu-
terowy wyliczy średnią z tych 
dwóch wartości i wyłoni li-
dera.

Na początku ubiegłego 
tygodnia lubińskie muze-
um z 43 głosami plasowało 
się na trzeciej pozycji, tracąc 
do lidera (którym nadal po-
zostaje Muzeum Sentymen-
tów w Kowarach) 275 gło-
sów. W ciągu kilku kolej-
nych dni przewaga ta zma-
lała do około 40 głosów. 
W poniedziałek, 6 sierpnia, 
różnica znowu wynosiła po-
nad 200 głosów (879 do 656 
na korzyść muzeum w Ko-
warach).

Na podium plasuje się 
również Wałbrzyskie Muze-
um Porcelany (406 głosów). 
Odpowiednio czwartą i pią-
tą lokatę zajmują Muzeum 
Bombek w Miliczu (166 gło-
sów) i Wrocławskie Muzeum 
Teatru (152 głosów).

Szymon Kwapiński
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Festiwal Piwa  
w sercu Lubina
��Miłośnicy złotego trun-

ku mogą zacierać ręce. 
Już w przyszły weekend 
10-12 sierpnia, odbędzie 
się Festiwal Piwa. Tym ra-
zem impreza z błoni prze-
nosi się do serca miasta.

Przed mieszkańcami 
niepowtarzalna okazja do 
spróbowania licznych, rze-
mieślniczych browarów. 
Do Lubina zjadą wystawcy 
m.in. z Wrocławia i Śląska.

Lane i butelkowe, ciemne 
i jasne, pszeniczne i chmielo-
we – będzie w czym wybie-
rać. Amatorzy złotego trun-
ku i pasjonaci piwowarstwa 
tym razem zgromadzą się 
w lubińskim rynku.

Impreza będzie miała 
nie tylko degustacyjny cha-
rakter. Na rynku stanie sce-

na, na której będzie można 
posłuchać prelekcji eksper-
tów na temat piwa. Pozna-
my cały proces powstawa-
nia oraz oczywiście finalny 
produkt.

Oprócz licznych rze-
mieślniczych browarów na 
festiwalu pojawią się także 
foodtrucki oferujące sma-
ki z całego świata, a ze sce-
ny będą przygrywać lokal-
ni artyści.

Organizatorzy zapo-
wiadają, że pojawi się rów-
nież degustacja trunków, 
na których śmiałkowie bę-
dą mogli sprawdzić swoje 
kubki smakowe. Wydarze-
nie cały czas można śledzić 
na Facebooku.

Wstęp na festiwal bę-
dzie bezpłatny.

KS

To już ostatnia szansa,  
by wesprzeć lubińskie muzeum 

w internetowym głosowaniu
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Legenda o zbóju Dziobie (Koźlice, Mleczno, Juszowice)

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Do serca przytul psa i kota

Według starej niemie-
ckiej legendy, wśród lasów 
i moczarów, gdzieś pomię-
dzy Rudną i Lubinem stał 
stary drewniany dwór, 
w którym mieszkał wraz ze 
swoimi kompanami krzywo-
nosy rozbójnik Schnabel 
(niem. Dziób). Niektórzy 
mówili, że nazywano go 
tak, bo swój wielki, szpetny 
nochal zakrywał metalową 
przyłbicą przypominającą 
ptasi dziób. Znany był 
w okolicy ze swojego okru-
cieństwa i chciwości. Z ban-
dą podobnych sobie obwie-
si napadał na okoliczne do-
mostwa i kupieckie karawa-
ny, ciągnące traktem, czy to 
do Rudnej, czy też do Lubi-
na.

Pewnego dnia ukryty 
w krzakach Schnabel wypa-
trzył na drodze staruszkę, 
która ściskając nie-
wielk ie  zawi -
n i ą t k o , 

szła z Lubina przez Koźlice 
do Rudnej na jarmark. Zbój 
pomyślał, że kobie-
ta niesie nie 
wiadomo jaki 
skarb, skoro 
tak mocno tuli go do 

piersi. Wyskoczył z zasadz-
ki i odebrał jej tobołek. 
W środku były jednak tylko 
drewniane ćwieki dla szew-
skiego warsztatu. Nieudany 
napad rozwścieczył rabusia. 
Pchnął staruszkę, przycis-
nął mocno do ziemi i zaczął 
wbijać ćwiek po ćwieku pod 
paznokcie u jej stóp. Kobie-
cina wyła z bólu, błagała 
o litość i wzywała Boga na 
pomoc. W końcu, w potwor-
nych męczarniach, oddała 
ducha Bogu, który nie daro-
wał okrutnemu rabusiowi.

L e d w o 
Schnabel l 
wrócił do 
d o m u , 
rozszalała 
się burza 
z piorunami, 
jakiej ziemia 

jeszcze nie widziała. Pioru-
ny raz po raz biły w grzęza-
wiska, pośród których stał 
drewniany dworek. Wy-
buchł pożar, który zamienił 
w popiół skarby zagrabione 
przez bandę krzywonosa. 
Schnablla i innych rozbójni-
ków pochłonęła błotnista 
kipiel, przez którą próbowa-
li umknąć płomieniom. 

Od tego czasu w okolicz-
nych lasach 
i wioskach: 
Koźli-

cach, Mlecznie, Juszowi-
cach, czasami pojawiają się 
nocą ogniste świetliki. Jak 
powiadają starzy mieszkań-
cy tych okolic, są to pokutu-
jące duchy rozbójnika i jego 
okrutnych kompanów oraz 
migocące oczami dusze ich 
ofiar, które nadal chcą być 
wśród nas.  

Rys. i opracowanie  
Henryk Rusewicz

Spora ferajna psów i kotów cze-
ka na trochę życzliwości. Zwierza-
ki wiele nie oczekują  – wystarczy 
smakołyk, przytulny kąt i czułe 
podrapanie za uchem. Czy ktoś 
z lubinian chciałby przygarnąć do 
siebie pupila? Sprawa jest o tyle 
pilna, że jeśli czworonogi nie 
znajdą domów, zostaną oddane 
do schroniska.

Zaczniemy od bardzo starego pie-
ska. Senior nie jest najlepszym 
stanie, ale posiada duże pokłady 
miłości. Może ktoś go szuka (fot. 
1)? Następnie prezentujemy ma-
leńkie, trzymiesięczne szczeniaki 
(fot. 2). Na pewno sprawią wiele 
radości swoim nowym właścicie-
lom i pokochają ich z całego ser-
ca. Nowych domów szukają rów-
nież: młoda suczka (fot. 3). Star-
sza suczka (fot. 4), która znale-
ziona został na rynku i wygląda 
na to, że miała wypadek. Pół-
roczna suczka Mela (fot. 5). Me-
la wymaga domu, który da jej po-
czucie bezpieczeństwa i ciepła. 
Następny w kolejce jest niewiel-
ki, lecz już dorosły Citek (fot. 6), 
który jest małym psiakiem – 
zdrowym i gotowym do adopcji. 
Opiekuna wygląda też młoda 

suczka podobna do amstafa, ale 
bardzo łagodna (fot. 7). Przy jej 
adopcji, wymagana jest deklara-
cja sterylizacji. Innym młodzień-
cem, który aż się prosi o przygar-
nięcie, jest rozbrykany, postrzelo-
ny samiec, kochający wszystkich 
(fot. 8). Ostatni w dzisiejszym ze-
stawieniu jest bardzo łagodny 
pies, który nie lubi konkurencji 

innych psów, jak mówią opieku-
nowie: „to prawdziwy Kłapouchy 
z Kubusia Puchatka” (fot. 9) Pies 
wprawdzie nie przepada za inny-
mi samcami, jednak w pełni tole-
ruje suczki i kocha dzieci. Bez do-
mów pozostaje również kilkana-
ście malutkich kotów, są wśród 
nich zarówno dziewczynki, jak 
i chłopcy oraz dorosłe koty (fot. 
od 10 do 26).
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć któ-
regoś ze zwierzaków lub odebrać 
swojego pupila, powinien za-
dzwonić pod numer 695 031 515.
Uwaga – weterynarz nie odpo-
wiada na SMS-y. Psy nie zostaną 
oddane do budy i na łańcuch Je-
żeli nie znajdą się osoby, które ze-
chcą przygarnąć zwierzaki, nie-
stety trafią one do schroniska.

KS

Historyczna Pocztówka (229)

Tak wyglądała północno-zachodnia część lubińskie-
go rynku w 1975 roku. W miejscu nieistniejących, 
przedwojennych kamieniczek pierzei północnej 
wzniesiono parterowy ciąg handlowo-usługowy z 
restauracją Ratuszową na pierwszym planie, który 
w latach 2007-2008 także został wyburzony. Obec-
nie w tym miejscu jest ogromny deptak.

Rynek
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Ścinawskie

Przebudowa  
ulicy Legnickiej

��Trwają prace przy przebu-
dowie ulicy Legnickiej, na 
odcinku dojazdowym do 
Strefy Aktywności Gospo-
darczej w Ścinawie. 

Zakres robót będzie jed-
nak szerszy, ponieważ zmo-
dernizowana zostanie także 
droga wylotowa z miasta, już 
poza obszarem zabudowy, aż 
do przecięcia się z dawnym to-
rowiskiem na odcinku w kie-
runku Ręszowa. Równole-
gle do ulicy, na całym prze-
widzianym do remontu frag-
mencie, powstanie oświetlo-
na ścieżka rowerowa.

Inwestycja związana 
z  przebudową drogi poza 
strefą zamieszkania jest moż-
liwa do zrealizowania dzięki 
pozyskanym przez powiat lu-

biński środkom z Rządowe-
go Programu na rzecz Roz-
woju oraz Konkurencyjno-
ści Regionów poprzez Wspar-
cie Lokalnej Infrastruktury 
Drogowej. Kwota przyzna-
nej dotacji to 1.769.600,00 zł, 
jednak łączna wartość robót 
budowlanych przy realizacji 
całej inwestycji (ulica Legni-
cka i wylot z miasta) wynie-
sie 5.814.746,33 zł. Prace za-
kończyć się mają pod koniec 
tego roku.

Radni powiatowi na sesji 
28 czerwca, w związku z po-
zyskaną dotacją z programu 
rządowego, zwiększyli w bie-
żącym budżecie środki finan-
sowe na inwestycje na dro-
gach powiatowych zlokali-
zowanych na terenie gmi-
ny Ścinawa z dotychczaso-

wych 1.106.000,00 zł, aż do 
4.424.000,00 zł.

– Dzięki bardzo dobrej 
współpracy obydwu samo-
rządów możliwe było zwięk-
szenie środków na inwesty-
cje na drogach powiatowych 
znajdujących się na terenie na-
szej gminy. Dodam, że nie do-
tyczy to tylko bieżącego roku, 
albowiem wzrost funduszy 
zaplanowano także na kolej-
ne lata, ma to swoje odzwier-
ciedlenie w przyjętej ostatnio 
przez radę powiatu uchwale 
oraz zawartym już porozu-
mieniu, co w związku z du-
żymi potrzebami w zakresie 
modernizacji nawierzchni na 
powiatówkach bardzo mnie 
cieszy- komentuje burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła.

Zygmunt Kogut

Tej grupie uśmiechu 
nigdy nie brakuje
»» Uczestnicy Warsztatów Terapii Zajęciowej „Uśmiech” w Ścinawie i ich instruktorzy nie zwalniają 

tempa. W ostatnich miesiącach grupa bawiła się, integrowała i rozwijała nad morzem, odwiedziła Zamek 
Książ i pobliski Wałbrzych, rywalizowała także w IV Powiatowych Mistrzostwach Nordic Walking.
Wycieczka  
do Dziwnowa

W maju grupa uczestni-
ków WTZ „Uśmiech” w Ści-
nawie oraz opiekunowie wy-
jechali na tydzień do Dziw-
nowa. Wyjazd zorganizowa-
ny został w ramach projektu 
dofinansowanego przez bur-
mistrza Ścinawy, starostę lu-
bińskiego i Fundację Przystań 
w Ścinawie. Podopieczni war-
sztatów aktywnie spędzali 
czas, zwiedzili Dziwnów, Ka-
mień Pomorski, uczestniczy-

li w rejsie statkiem po Zalewie 
Kamieńskim. W trakcie po-
bytu organizowane były spa-

cery nordic walking, a także 
różnego rodzaju zabawy in-
tegracyjne, ognisko, wieczór 

z tańcem czy wieczór kara-
oke. Grupa korzystała z uro-
ków morza, spacerując nad 
jego brzegiem i podziwiając 
zachody słońca. Z Dziwno-
wa wszyscy wrócili wypo-
częci, opaleni i oczywiście 
uśmiechnięci.

Wyjazd do Książa 
i Wałbrzycha

W ramach projektu finan-
sowanego przez starostę lu-
bińskiego oraz Fundację Przy-
stań w Ścinawie, w czerwcu 
zorganizowana została wy-

cieczka do Książa oraz Wał-
brzycha. Oczywiście naj-
ważniejszym punktem wy-
jazdu było zwiedzanie pięk-
nego zamku, z jego baroko-
wymi wnętrzami. Przy oka-
zji uczestnicy wyprawy zwie-
dzili palmiarnię z egzotycz-
nymi roślinami, trafili na wy-
stawę drzewek bonsai. W staj-
niach książęcych grupa zapo-
znała się ze specyfiką hodow-
li ogierów. Wyjazd do Książa 
dostarczył wszystkim nieza-
pomnianych wrażeń.

IV Powiatowe 
Mistrzostwa 
w Nordic Walking

Także w czerwcu, w ra-
mach projektu finansowane-

go przez starostę lubińskiego 
oraz Fundację Przystań w Ści-
nawie, odbyły się „IV Powia-
towe Mistrzostwa Nordic 
Walking Osób Niepełno-
sprawnych”.

W zawodach brali udział 
mieszkańcy powiatu po-
siadający aktualne orzecze-
nia o niepełnosprawności. 
Uczestnicy mistrzostw star-
towali w 7 kategoriach, a na 
najlepszych czekały atrak-
cyjne nagrody, które w imie-
niu dyrektor PCPR wręcza-
ły panie Joanna Pakuła i Jan-
na Cwojdzińska. Wszyscy ze-
brali ciekawe doświadczenia, 
ale co najważniejsze- dosko-
nale się bawili!

Zygmunt Kogut
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AKCJA
LATO
LIPIECisierpien

PROMOCJE WAKACYJNE!
BASENY KRYTE /Ustronie i Centrum 7/: 7 zł
SQUASH: 25 zł   KRĘGLE: 15 zł       BOWLING: 25 złCeny dla każdego przez okres całych wakacji!

SPONSORZY I PARTNERZY:
PATRONI MEDIALNI:

L U B I N

regulamin i więcej informacji na: www.rcslubin.pl    tel. 76 846 08 28      www.facebook.com/RCSlubin

13 sierpnia, 10.00 (poniedziałek) Basen Centrum 7

Poniedziałek na basenie – zabawy i nauka pływania 

(dzieci i młodzież)

14 sierpnia, 11.00 (wtorek), Boisko piaszczyste na basenie odkrytym

Plażowy Turniej Piłki Ręcznej 

(szkoły podstawowe i gimnazjalne, drużyny mieszane)

16 sierpnia, 11.00 (czwartek), Basen Odkryty

Letnie Mistrzostwa Lubina w Pływaniu

(dzieci i młodzież)

Trzeci sparing szczypiornistów 
MKS Zagłębia Lubin
»» Na parkiecie sali gimnastycznej przy ul. Norwida, podopieczni Bartosza 

Jaszki i Jarosława Hipnera podejmowali Chrobrego Głogów. Sąsiedzi zza mię-
dzy w regulaminowym czasie gry pokonali miedziowych szczypiornistów 
24:22, a dogrywkę zakończyli jednobramkowym zwycięstwem 26:27.

Przede wszystkim w spot-
kaniu cieszy fakt, że każdy 
z  zawodników miał szan-
sę na wykazanie się. Między 
słupkami oglądaliśmy Patry-
ka Małeckiego i Jakuba Skrzy-
niarza. Wynik otworzył roz-
grywający Chrobrego Gło-
gów, Adam Babicz. Dla Zagłę-
bia jako pierwszy bramkę rzu-
cił rozgrywający Paweł Dud-
kowski. Goście po dwóch cel-

nych trafieniach Adama Ba-
bicza wyszli na prowadzenie 
1:3. Ekipa Bartłomieja Jasz-
ki i Jarosława Hipnera goniła 
wynik, ale do przerwy przy-
jezdni prowadzili 10:11. Ja-
kub Moryń i Mikołaj Kupiec 
po wznowieniu spotkania da-
li ekipie gospodarzy pierwsze 
w meczu prowadzenie. Dobre 
zawody rozegrał Marek Mar-
ciniak, który zdobył 3 bram-

ki. W regulaminowym czasie 
gry, Zagłębie przegrało z Gło-
gowem 22:24. Zespoły zdecy-
dowały się na dziesięciominu-
tową dogrywkę, w której jed-
nym trafieniem wygrała eki-
pa Jarosława Cieślikowskie-
go.

– Takie sparingi są po to, 
aby zwodnicy się zaprezen-
towali, a także, abyśmy zoba-
czyć w jakim jesteśmy miej-

scu. Po-
grali praktycznie wszyscy 
i najważniejsze, że bez ura-
zów. Pokazało nam również, 
że dużo pracy przed nami – 
komentuje Bartłomiej Jaszka, 
trener MKS Zagłębia Lubin.

– Czy to sparing, czy to 
mecz ligowy, w derowych 
konfrontacjach z  Zagłę-

biem 
d a -

j e m y 
z   s i e -

bie wszyst-
ko. Wygrali-

śmy w  regulami-

nowym czasie, choć wy-
nik nie był taki istotny, bo 
mieliśmy do przećwicze-
nia swoje warianty – doda-
je Adam Babicz, rozgrywa-
jący Chrobrego Głogów.

Dla obu ekip był to mecz 
kontrolny numer trzy. Pod-
opieczni Bartłomieja Jaszki 
i Jarosława Hipnera w pierw-
szym swoim sparingu wygra-
li w Kaliszu z MKS-em 23:22, 
a dzień później ulegli Pogoni 
Szczecin 21:25.

Mariusz Babicz

 MKS Zagłębie Lubin – SPR Chrobry Głogów � 22:24 (10:11)

MKS Zagłębie Lubin: Patryk Małecki, Michał Stankiewicz (1), Maciej Tukaj (2), Łukasz 
Kużdeba (2), Przemysław Mrozowicz (1), Krzysztof Pawlaczyk (3), Stanisław Gębala (1), 
Mikołaj Szymyślik, Marcel Sroczyk (2), Jakub Dziubiński, Tomasz Pietruszko, Marek Mar-
ciniak (3), Jakub Skrzyniarz, Jakub Moryń (6), Mikołaj Kupiec (4), Paweł Dudkowski (1).

SPR Chrobry Głogów: Rafał Stachura, Grzegorz Stelmasik, Marek Zdobylak, Marek 
Podobaj, Tomasz Klinger, Michał Bartczak, Adam Babicz, Krzysztof Tylutki, Jakub Or-
pik, Jakub Siedlecki, Michał Kapela, Damian Krzysztofik, Wiktor Kubała, Krystian Wie-
dłocha, Stanisław Makowiejew, Miłosz Bekisz.

Dla obu ekip  
był to mecz  

kontrolny  
numer trzy
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Największy sukces lubińskich bilardzistów
Za nami mistrzostwa Europy w bi-
lardzie. Reprezentacja Polski, 
w której znaleźli się także lubinia-
nie wraca do kraju ze wspaniałymi 
laurami. Drużynowo, nasza kadra 
wywalczyła medal z najcenniejsze-
go kruszcu. Do tego tytułu przyczy-

nili się lubinianie, którzy również 
indywidualnie wiedli prym przy ho-
lenderskich stołach do bilardu.
Reprezentant DSB Lubin Konrad 
Juszczyszyn został mistrzem Euro-
py w 9 bil i srebrnym medalistą 
w odmianie 8 bil, natomiast Miesz-

ko Fortuński wywalczył brązowy 
medal w 8 bil!
– Prowadzę klub już od 1994 roku 
i sukcesów do tej pory już bym nie 
zliczył, ale jak przychodzi nowy, 
cieszę się jakby był pierwszym. 
Przy tej okazji przede wszystkim 

gratuluje zawodnikom, bo to oni 
na to bardzo ciężko pracują i pro-
szę mi wierzyć, często przy wielu 
chwilach zwątpienia. Dlatego ży-
czę im wytrwałości i sukcesów 
w następnych startach, medalu na 
mistrzostwach świata i tym, któ-
rzy wspierają od pleców bardzo 
dziękuję, Tomaszowi Bugajowi 

z ERG Bieruń Folie – komentuje 
Bogusław Fortuński, prezes DSB 
Lubin. Dodając medal drużynowy, 
Konrad Juszczyszyn został najlep-
szym zawodnikiem mistrzostw za-
wieszając na piersi łącznie trzy 
medale. Mieszko wraca z dwoma 
krążkami.

Mariusz Babicz

Sukces braci Ławickich podczas Enea Ironman 70.3
��Piotr i Marcin Ławiccy 

udali się do Gdyni, gdzie 
brali udział w jednych 
z najważniejszych imprez 
w sezonie. 

Młodszy triathlonista 
wystartował w Enea Iron-
man 70.3 w sprincie, nato-
miast Marcin stanął na linii 
startu podczas mistrzostw 
Polski na dystansie średnim. 
Obaj zakończyli zawody ze 
znakomitym rezultatem.

 Piotr Ławicki w sprincie 
okazał się najlepszy i prze-
ciął linię mety jako pierw-
szy. – Zwycięstwo w Gdy-
ni jest dla mnie bardzo waż-
ne, zwłaszcza że od począt-
ku rywalizacji nie czułem 
się najlepiej, to nie był mój 
dzień, bardziej walczyłem 

głową niż ciałem i to po-
zwoliło mi wygrać. Po ro-
werze traciłem aż trzy mi-
nuty do lidera, więc mu-
siałem dać z siebie wszyst-
ko, aby odrobić i dopiero na 
pięćset metrów przed metą 
objąłem prowadzenie. Za-
wsze stałem w Gdyni na po-
dium, ale wygrałem po raz 
pierwszy. To dla mnie bar-
dzo ważny sukces – komen-
tuje Piotr Ławicki.

Marcin Ławicki wystar-
tował na Mistrzostwach 
Polski na dystansie średnim 
(1.9 - 90 - 21km) w elicie. Lu-
binianin zajął tam 10. miej-
sce w Open z obcokrajowca-
mi, z 3. miejsce wśród Pola-
ków. Wygrał Tomasz Brem-
bor - GVT, drugi był Maciej 
Chmura także GVT.

– Wyścig bardzo ciężki. Po 
pływaniu miałem około jed-
nej minuty straty do czołów-
ki. Musiałem gonić na rowe-
rze. Na tym etapie bardzo du-
żo się działo. Dwa razy ucie-
kałem czołówce, dużo ryzy-
kowałem. Końcowa ucieczka 
się udała i ostatnie dziesięć ki-
lometrów jechałem już samot-
nie. Na bieg ruszyłem jako szó-
sty zawodnik elity. Czołówka 
zagraniczna poza zasięgiem. 
Wiedziałem, że mam medal, 
kwestia była tylko jakiego ko-
loru. Prowadziłem 3/4 biegu 
(wśród Polaków, przyp. red.). 
Później zaczęły się problemy. 
Zacząłem odczuwać mocny 
rower. Ostatecznie zdobyłem 
brązowy medal – mówi Mar-
cin Ławicki.

Mariusz Babicz

��W Chorzowie odbył się 
Ogólnopolski Finał Olimpia-
dy Młodzieży w Lekkiej atle-
tyce, czyli Mistrzostwa Pol-
ski w kategorii U-18. W im-
prezie tej bardzo dobrze spi-
sała się Nikola Tarnowska.

Wychowanka Sokoła Lu-
bin zajęła VI miejsce w bie-
gu na 100 m, ustanawia-
jąc doskonałym wynikiem 
12.17 swój rekord życiowy. 
Podopieczna trenera Mariu-
sza Knulla uplasowała się na 
najwyższym miejscu spośród 
szesnastoletnich zawodni-
czek, co bardzo dobrze rokuje 
w perspektywie przyszłorocz-
nych mistrzostw U-18.

Mariusz Babicz
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MTB na stadionie RCS-u
��Wtorek podczas Akcji Lato 

2018 upłynął pod znakiem 
zawodów MTB w kolarstwie 
górskim. Na stadionie 
Regionalnego Centrum 
Sportowego pojawiło się 
około 20 dzieci w różnym 
wieku.

W zawodach przewidzia-
ne były kategorie szkół pod-
stawowych oraz gimnazjal-
nych. Dziewczęta i chłopcy 
rywalizowali w trzech kon-
kurencjach, takich jak: sla-
lom na rowerze oraz kolarski 
tor przeszkód. Na torze przy-
gotowanym przez Regional-
ne Centrum Sportowe roz-
grzewkę i zawody prowadził 
Bogdan Grygorowicz – Dzie-
ci pokazują, że lubią jeździć 
na rowerze i robią to napraw-
dę dobrze. Cieszę się, że są 
z nami dzieci w różnym wie-
ku i nikt tak naprawdę nie od-
staje – mówi Bogdan Grygo-
rowicz.

Aby wziąć udział w zawo-
dach należało przyjechać na 
rowerze i obowiązkowo w ka-
sku – Zawsze zwracamy na to 
uwagę, aby każdy dbał o swo-

je bezpieczeństwo. Dziś wi-
dać, że nasze różnego rodza-
ju akcję przynoszą efekt i dzie-
ci już wiedzą, że jeśli jeździ się 
na rowerze to tylko w kasku – 
mówi Zbigniew Harendarz 
z  Regionalnego Centrum 
Sportowego.

Na najlepszych podczas 
zawodów czekały nagrody. 

Łukasz Lemanik

Wakacje z Lekką Atletyką
»» Wakacje z lekkoatletyką to zajęcia przygotowane z myślą o młodych mieszkańcach naszego po-

wiatu, dla których ukochany sport śp. Ireny Szewińskiej czy Ewy Kłobukowskiej jest ciekawą formą 
spędzania czasu podczas przerwy od szkoły. W każdy wtorek o godzinie 19 również dojrzalsi wiekiem 
sportowcy mogą spróbować swoich sił w tej dyscyplinie.

Zajęcia prowadzi Andrzej 
Szczupak, wieloletni szkole-
niowiec Sokoła Lubin, któ-
ry specjalizuje się w biegach 
przez płotki oraz biegach 
krótkich, średnich i długich. 
Podczas treningów młodzi 
ludzie podzieleni są na dwie 
grupy, mianowicie zawodni-
ków, którzy pod okiem wy-
żej wspomnianego trenera 
zdobywają laury podczas za-
wodów rangi krajowej i mię-
dzynarodowej, a także ama-
torów chcących rozpocząć 
swoją przygodę z lekkoatle-
tyką.

– Przede wszystkim lek-
koatletyka z początku jest 
wyborną zabawą. Z czasem 
startujemy w zawodach, ale 
ciągle mamy się tym przede 
wszystkim dobrze bawić, bo 
robimy to, co lubimy. Przy-
chodzą pierwsze wyniki, jest 
satysfakcja z polepszania ich 

z zawodów na zawody. Coś 
się dzieje i to jest napraw-
dę świetna sprawa. Lekko-
atletyka jest znakomita dla 
samej satysfakcji, kondycji 
i dobrej formy. To sport nie-
kontaktowy, który można 

uprawiać praktycznie wszę-
dzie – mówi Julia Góreczna, 
lekkoatletka i wychowanka 
Andrzeja Szczupaka.

Jak podkreśla Julia Gó-
reczna pierwsze zawody dla 
początkujących do mityn-

gi. Z czasem przychodzą 
zawody rangi mistrzostw 
Dolnego Śląska, a także mi-
strzostw Polski. Jeśli lekkoat-
letyka jest w kręgu naszych 
zainteresowań to może pod-
czas wakacji warto trenować 
pod okiem profesjonalnego 
trenera. Zajęcia są bezpłat-
ne. Kontakt do szkoleniow-
ca Andrzeja Szczupaka: 880 
780 148, a także elektro-
nicznie: andrzejszczupak1@
gmail.com lub facebook: 
www.facebook.com/an-
drzejszczupak11/

Warto podkreślić, iż wy-
chowankowie Andrzeja 
Szczupaka do reprezentanci 
Polski jak Radosław Cichoń, 
Adam Mucha, Renata Kuleta 
czy Waldemar Wojtyra, który 
byli uczestnikami mistrzostw 
świata, a także wielu medali-
stów mistrzostw Polski.

Mariusz Babicz

Nikola 
w czołówce 
polskich 
sprinterek

W zawodach przewidziane były 
kategorie szkół podstawowych 
oraz gimnazjalnych
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Piotr zdobył złoty 
krążek, a Marcin 

brązowy medal

W sporcie 
powinniśmy 
się przede 
wszystkim 
dobrze bawić
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Dwie wygrane w Kobierzycach
��Dwa pierwsze mecze kon-

trolne mają za sobą piłkarki 
ręczne Metraco Zagłębia Lu-
bin. Miedziowe pokonały 
w Kobierzycach najpierw 
miejscowy KPR, a następnie 
Ruch Chorzów.

Podopieczne Bożeny Kar-
kut i Renaty Jakubowskiej 
miały grać na międzynaro-
dowym turnieju w Micha-
lowcach. Został on jednak 
odwołany z powodu epidemii 
odry w mieście. Udało się sko-
rzystać z zaproszenia KPR-u. 

W hali w Kobierzycach Me-
traco Zagłębia Lubin rozegra-
ło dwa spotkania.

Lubinianki najpierw zmie-
rzyły się z KPR-em Kobierzy-
ce, a następnie z Ruchem 
Chorzów. Mecze rozgrywane 
były pod dyktando Miedzio-
wych, chociaż tak jak w przy-

padku meczów kontrolnych 
bywa wynik nie był tutaj spra-
wą najważniejszą. Sztab szko-
leniowy dał pograć wszyst-
kim zawodniczkom, a swoje 
szanse dostały również szczy-
piornistki, które dołączyły do 
ekipy wicemistrzyń Polski.

Łukasz Lemanik
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CZYNNE DO KOŃCA WAKACJI
codziennie od 10.00 do 20.00

ZAPRASZAMY NA BASENY ZEWNĘTRZNE W LUBINIE!

Wielki sukces 
rugbystek 
nad morzem
��Miedziowe Lubin wracają 

z Sopot Beach Rugby ze zło-
tem! W poprzednim roku na-
sze zawodniczki wywalczyły 
wicemistrzostwo kraju 
w plażowej odmianie rugby. 
Tym razem okazały się bez-
konkurencyjne.

Lubinianki przyjechały do 
Sopotu bronić tytułu Wice-
mistrzyni Polski z zeszłego ro-
ku, lecz po czterech zaciętych 
meczach stanęły na najwyż-
szym stopniu podium. 

Warto podkreślić, że 
w 2017 roku, najpierw pod-
czas Memoriału im. Edwar-
da Hodury, który odbył się 
w ramach Sopot Beach Rug-
by, miedziowe rugbystki za-
jęły drugą lokatę, a następne-
go dnia podczas mistrzostw 
Polski, wywalczyły również 
srebrny medal. Tym razem 
dziewczyny z Lubina były 
bezkonkurencyjne i solidnie 
stąpając po sopockiej plaży, 
zwyciężyły w turnieju.

Mariusz Babicz

 Wyniki Miedziowych �  
 z dzisiejszego turnieju:�
Decathlon Rugby Team  
- Miedziowe Rugby Lubin � 0:4
Black Roses Exiles  
- Miedziowe Rugby Lubin � 2:3
Miedziowe Rugby Lubin  
- Syrenki Warszawa � 3:1
Flota Gdynia  
- Miedziowe Rugby Lubin � 3:3
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 KPR Kobierzyce – Metraco Zagłębie Lubin � 23:25 (12:15)
Bramki dla Zagłębia: Hartman 1, Trawczyńska 5, Wasiak 1, Rosińska 1, Górna 3, Ma-
tieli 1, Ważna 1, Jochymek 1, Belmas 2, Pielesz 6, Milojevic 2.

 KPR Ruch Chorzów – Metraco Zagłębie Lubin � 24:28
Bramki dla Zagłębia: Grzyb 4, Trawczyńska 3, Buklarewicz 4, Wasiak 2, Rosińska 2, 
Górna 3, Ważna 1,Belmas 3, Pielesz 3, Milojevic 3.
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Zamiast w Michalowach 
zagrały w Kobierzycach

Trzecioligowe derby Zagłębia 
»»W meczu inaugurującym rozgrywki III ligi piłkarze KGHM ZANAM Górnik Polkowice pokonał na własnym terenie Zagłębie II Lu-

bin 2:1. Bramki dla zielono-czarnych zdobyli: Piotr Azikiewicz i Kacper Osiadły, natomiast dla miedziowych gola zdobył Sasa Balić.
Tuż przed meczem odby-

ła się miła uroczystość. Pre-
zes Górnika Polkowice Pa-
weł Wechta przekazał pa-
miątkową koszulkę sponso-
rowi klubu KGHM Metraco, 
którą osobiście odebrał pre-
zes – Adrian Szymański.

Później na murawie roz-
począł się pojedynek derbo-
wy. Rezerwy Zagłębia Lu-
bin przyjechały do Polkowic 
wzmocnione zawodnikami 
z pierwszego zespołu, wy-
stępującego w ekstraklasie. 
Mecz od samego początku 
stał na wysokim poziomie. 
Wynik spotkania otworzyli 
gospodarze. W 31. minucie 
za faul w polu karnym Za-
głębia na Macieju Bancewi-
czu arbiter wskazał na „wap-
no”. Skutecznym egzeku-
torem okazał się Piotr Azi-
kiewicz dając prowadzenie 
miejscowym. Do przerwy 
podopieczni trenera Enkele-
ida Dobi prowadzili 1:0.

Lepiej w  drugą poło-
wę weszli piłkarze Zagłę-
bia. W 48 min. arbiter za za-
granie piłki w polu karnym 
przez gracza Górnika po-
dyktował rzut karny, któ-

ry na bramkę zamienił Sasa 
Balić. Do końca obie druży-
ny walczyły o zmianę wyni-
ku. W 87 min. kapitalnym 
uderzeniem piłki z dystansu 
popisał się debiutant Kacper 
Osiadły dając 3 punkty Gór-
nikowi Polkowice.

Adam Buczek – trener Za-
głębie II Lubin: Szkoda tro-
chę tego meczu bo zawodni-
cy dzisiaj na tym boisku od-
dali dużo zdrowia i myślę, że 
ten mecz miał różne fazy. Tro-
chę nieszczęśliwie nam się to 
ułożyło: kontuzja Leciejew-
skiego, szybka zmiana, no ale 
nieraz tak właśnie bywa. Był 
to mecz na dobrym pozio-
mie i warto było przyjść i go 
oglądać. Zakończyło się 1:2 
ale równie dobrze mogło tak 
być w drugą stronę. Stracili-
śmy trochę kontroli nad tym 
wszystkim i może efektem te-
go była ta druga bramka.

Enkeleid Dobi – trener 
KGHM ZANAM Górnik 
Polkowice: Powiem prosto: 
chcę bardzo podziękować 
chłopakom. Zostawili tu dzi-
siaj kawałek zdrowia. To nie 
jest łatwo grać przeciw Za-
głębiu Lubin. Wiadomo, po-

łowa albo i więcej zawodni-
ków trenuje w pierwszej dru-
żynie. Fizycznie, psychicz-
nie i motorycznie trzeba te-
mu stawić czoła. My oprócz 
serca zostawiliśmy na boi-
sku jeszcze wątrobę. I dzię-
ki temu osiągnęliśmy zwy-
cięstwo. Myślę, że mecz był 
wyrównany z naszą leciutką 
przewagą. Tak się złożyło, że 

rozpoczęliśmy sezon derba-
mi, wygraliśmy i nadal bę-
dziemy robili swoje. Napraw-

dę raz jeszcze wielkie gratula-
cje dla piłkarzy.

Mariusz Babicz
 KGHM ZANAM Górnik Polkowice – Zagłębie II Lubin � 2:1 (1:0)
Bramki: 1:0 Azikiewicz 32’ k., 1:1 Balić 49’ k., 2:1 Osiadły 85’
KGHM ZANAM Górnik Polkowice: Furtak – Magdziak, Kowalski-Haberek, Azi-
kiewicz (59 Radziemski), Ciupka (62 Osiadły), Bancewicz, Szuszkiewicz (87 Ekwue-
me), Karmelita (64 Galas), Opałacz, Fryzowicz, Wacławczyk.
Zagłębie II Lubin: Leciejewski (10 Barszcz) – Witsanko, Balić, Oko, Żmijewski, So-
szyński (46 Gołębiowski), Pakulski (83 Sobków), Slisz, Nowak, Mucha, Moneta (64 
Chodyna).
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Nie była to udana inauguracja rozgrywek 
rezerw Zagłębia

Nie była to udana 
inauguracja rozgrywek 

rezerw Zagłębia 

Miedziowe 
mistrzyniami kraju



W 24. minucie Michal Pa-
padopulos uderzeniem pił-
ki głową zagrał futbolów-
kę wprost do nabiegającego 
w pole karne Joela Valencii. 
Lubomir Guldan podjął po-
ścig za pomocnikiem gospo-
darzy, ale jego przeciwnik od-
dał silny strzał i pewnie poko-
nał golkipera przyjezdnych. 
W 33. minucie miedziowi do-
prowadzili do remisu za spra-
wą Patryka Tuszyńskiego, któ-
ry idealnie wykorzystał centrę 
Bartłomieja Pawłowskiego. 
Do przerwy mieliśmy remis.

W drugiej połowie obie 
ekipy szukały swoich okazji 
do zdobycia bramek. Lekką 
przewagę w tej kwestii mieli 

podopieczni Waldemara For-
nalika. Szkoleniowiec gospo-
darzy w 80. minucie zdecy-
dował się wprowadzić do gry 
Anglika Toma Hatley’a. Jak 
się okazało szybki pomocnik 
w 83. minucie zdobył bramkę 
na 2:1 dla Piasta i dał zwycię-

stwo swemu zespołowi. – Wy-
daje mi się, że źle weszliśmy 
w mecz, zarówno w pierwszą 
jak i drugą połowę – komen-
tuje dla stacji Canal+Sport 
Alan Czerwiński, obrońca 
KGHM Zagłębia Lubin.

Mariusz Babicz
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Zynek wrócił do Lubina
��W Lubinie grał w SCS Ami-

co Lubin, a później jego pił-
karska kariera rozkręcała 
się już w Wielkiej Brytanii. 
Historia zatoczyła koło 
i Bartosz Zynek ponownie 
wrócił do Lubina. Tym ra-
zem będzie reprezentował 
Zagłębie Lubin.

16-letni Bartosz Zynek jest 
synem byłego zawodnika Za-
głębia Lubin, Wojciecha Zyn-
ka. Już wielokrotnie pisaliśmy 
o piłkarskiej drodze młodego 
piłkarza. W wieku siedmiu 
lat rozpoczął grę w SCS Ami-
co Lubin, w którym piłkar-
sko rozwijał się błyskawicz-

nie pod okiem Waldemara 
Brockiego. Rodzina Bartosza 
zdecydowała się na powrót do 
Wielkiej Brytanii. Tam, mło-
dy piłkarz kontynuował swo-
ją pasję w zespole FC Juel.

Kiedy młody lubinianin 
miał 11 lat, nadarzyła się dla 
niego wspaniała okazja. Zo-
stał powołany do kadry Pol-
ski, która była złożona z na-
szych rodaków mieszkają-
cych w Anglii. Biało-czer-
woni mieli zagrać przeciwko 
Wyspiarzom, z okazji 40-le-
cia słynnego remisu na Wem-
bley. Trenerem kadry U-12 był 
Radosław Kałużny, a gościem 
honorowym został strzelec 

historycznej bramki, Jan Do-
marski. Polska wygrała z An-
glią 16:1, a trzy gole zdobył 
Bartosz Zynek.

Młody zawodnik trafił do 
akademii Queens Park Ran-
gers FC, choć interesował 
się nim także zespół Chelsea 
F.C. W zespole grał z Marce-
lem Górskim, który również 
związał się z Zagłębiem Lu-
bin.

Bartosz Zynek w miedzio-
wej ekipie będzie grał w dru-
żynie U18 w Centralnej Lidze 
Juniorów. Jego kolega z Que-
ens, Marcel Górski trafi do ze-
społu z rocznika 2002.

Mariusz Babicz Fo
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Pierwsze kroki stawiał 
w Amico. Obecnie zagra 

dla miedziowych

Pierwszy raz bez punktów
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z  Piast Gliwice – KGHM �  
 Zagłębie Lubin � 2:1 (1:1)
Bramki: 1:0 Joel Valencia 24’, 1:1 Pa-
tryk Tuszyński 33’, 2:1 Tom Hateley 83’
Piast Gliwice: Szmatuła – Kirkeskov, 
Jodłowiec, J. Czerwiński, Pietrowski – 
Dziczek, Félix (80. Hateley), Valencia, 
Mateusz Mak (69. Jagiełło) – Sedlar, Pa-
padopulos (62. Parzyszek).
Zagłębie Lubin: Hładun – Dziwniel, M. 
Dąbrowski, Guldan, Czerwiński – Tosik 
(58. Matras), Matuszczyk, Pawłowski, 
Starzyński (78. Kopacz) – Bohar (69. Ma-
reš), Tuszyński.

»» Podopieczni Mariusza Lewandowskiego mieli sporo szans na to, aby 
wywieźć z Gliwic pewne 3 punkty. W tej konfrontacji mierzyli się z ekipą 
Waldemara Fornalika, która stawiła przyjezdnym solidny opór. Ostatecznie 
gliwiczanie pokonali Zagłębie Lubin 2:1 i tym samym zapisali najlepszy 
początek rozgrywek ekstraklasy w swojej historii.

Miedziowi nie zdołali pokonać gliwiczan


